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O głuszając prenum eratę na następny kw arta ł. W ydaw ca  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza  
Szanownych A bonentów , o wczesne zapisyw anie się', album em  t aką  tylko ilość exem - 
p lnrzy  wybijać p o s tm ó w ił , ja k u  po  obliczeniu  najdalej do dnia 6  K w i e t n i a  1 8 4 4  r. Abonen­
tów, ukaże się byc potrzebną. —  Prenumerata kwartalna Z ip . 1 0 ,  miesięczna Z ip .  4 .

W iadom ości krajow e.

Ii R A Ii  O W .

Dnia 2 1  i 2 2  b. m. odbył  s i ę  w  tnl ejszem  
o bs e rwa t or y um  p i e rw s zy  tegoroczny  H er s z l ow -  
ski  termin,  t, j ,  zacząw s z y  od 6  g odz iny  z ra­
na d. 21 z a p i s y w a n o  przez  3 6  godzin postrze­
żenia  m e t e or o lo g i c zn e .  D.  2 1  o 6  god.  rano  
był  naj niż sz y stan barometru:  2 6 ” 1 0 ” ’. 1; po­
t em wz no s i ł  się c iągle aż do 1 god.  po po łu­
dniu d.  2 2 . ,  o której był  2 7 ” 3 ”’. 7 . — N a j w i ę ­
ks ze  c iepło d. 21  o 11 godz i ni e  rano w y n o s i ­
ł o  -j-30 9  R ,  n a j m n i e j s z e — 4 ° .  0  R.  (1. 2 2  o 6  
godzinie  z r a n a . — N a j w i ę k s z a  prężność  pary w o ­
dnej była (I. 2 1  o 3  god.  po południu,  najmniej­
sza d. 2 2  o 7  god.  rano.  —  W i a tr  panujący był  
północno zachodni ,  k tó ry  przez  kilka godzin był  
bardzo m o r n y .  — Prz y siedmin zapisywaniael t  go -  
d zi anyc h padał deszcz ,  przy tylnż ś n i eg ,  a d.  
2 1  o godz i ni e  pól do piątej po południu grad.  
Ni ebo by ł o  przez c a ł y  c za s  zupełnie  chmurami  
z ak ry t e .  Igła m a g n e s o w a  miała d. 2 1  rucb 
spokojny.  Różnica mi ęd zy  n aj w ię ks z ą  i na j ­
mniejszą wart ośc ią  zboc ze ni a w yn o s i ła  6 ’ 4 8 ” ; 
li. 2 2  była igła rano niespokoj ną ,  i miała ruch  
nieregularny;  zmiana od najinttiejszości  do naj -
wi ększ ośc i  wy n o s i ł a  10 ’ 2 2 ” . __

Kraków i). 2 5  Marca 1 8 4 4  r.
U eisse  l J yr .  Obs.

Karol Lipiński  znajduje się  lej chwi l i  w mi e ­
ście naszćni  i vv krotce- z n o w u  u s l y s z e m y  w i e l ­
ką grę  j e g o .  Już dwadz ieśc i a  lat m i n ę ł o ,  j a k  
ten Orfeusz. poLki  z a c h w y c a ł  s ł u c h ,  p or y wa ł  
serca z i o m k ó w  swoich ; — w t e n c z a s  był to  m ł o ­
dy ulubieniec muz na drodze do d o s k o n a ł o ś c i ,  
dziś  wie lki  ntislrz stojący u jej s z c z y t u ;  —  
mający  s ł a w ę  europejska;  —  ni eus l ys ząc  go z n o ­
wu t e r az ,  byłoby to utracić najpiękniejszy dzień  
ż y c i a .  —

Jutro na bettefis panny Te r e s s y  Pa l eze ws ki ej  
dwie  wy b o r n e  i wybornu* osadzone  s z t u k i :  S z e ­
s n a s t o l e t n i a  Ktłói.owAł, piękne kontfdya w 2  
aktach z  francuz ki ego pana Scribe —  i kroto-  
c l i ui la  pełna dowcipu i n ow o przełożona z nie­
m iec ki eg o:  illą z  Pustelnik. Publ iczność aź  nad­
to umie cenić  piękny talent  i z a s ł ug ę  panny  
P a l e z e w s k i e j ,  aż eb y jej heoeftsu mętniała l i -  
c zn em zebraniem s ię  z a s z c z y c i ć . - —

Wiadomości zagraniczne,

WIADOMOŚCI Z POCZTY D Z I S I E J S Z E J .

—  M a d ry t  11 M arca. —
Zbi eg ły  z  A li ka nie naczelnik rokoszu Bona 

s c h w y t a n y  z o s l a ł „ z e  ws zys lk ie tni  s w o je mi  t o ­
w a r zy s za mi  ucieczki  w  S e l l a ,  przez  oddział
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j a z d y  j e ne ra ł a  Ro n c a l i ,  w ys ła n ej  za nim w  po-  
goń.  Po kró l ki em badania s ą d c w e m ,  w s z y s c y  
dnia 8  Marca z rana j ako  zdrajcy  kraju ,  r oz-  
fitrzelani .  —  Los  ten okropny spotkał  2 4  osób  
częśc ią  należących do wojska częścią d<> s traży ceł* 
nej nadmorskiej ,  i do mi t icyi .— Po dopełnieniu tej 
przykrej  po wi nno ś c i ,  j enerał  Roncal i  wydał  na­
stępującą o d e z w ę  do s w e g o  wo js ka :

»Zołnicrze!
s O k r o p u e m  j e s t  w i d o w i s k o  k l ó r e -  

>g o b y l i ś c i e  ś w i a d k a m i .  O b y W  s z e e h-  
>ni o c n y  s p r a w i ł ,  ż e b y  t o  j u ż  b y ł o  o s t a -  
» t n i e  w u a s z „ j  n i e s z c z ę ś l i w e j  o j c z y -  
» ź n i e !  O b y  n a m i ę t n i  u p a m i y l a l i  s i ę  —  
>a o b ł ą k a n i  o t r z ą s n ę l i  s i ę  z o m a m i e -  
> n i a !  B i a d a  t e m u  k t o  s i ę  p r z e k o n a ć  
»n i e c h c e ,  ź  e  c z a s y  r e w o l u c y j n e  j u ż  
^ p r z e m i n ę ł y !  W y  w H i s z p a n i i  j u ż e ś  
»c i e j e z a m k n ę l i  k l u c z a m i  l e j  w a r o-  
> w n i  ( A l i ka ul e )  p r z e z  w a s z ę  w i e r n o ś ć ,  
» w y t r w a ł  o ś ć  i k a r n o ś ć  z d o b y t e m i .  
» T r w a j c i e z  a w  s z e w  t y  c h c n o t a c l i , a 
» o c a  l i c i e  t r o n  w a s z e j  K r ó l o w e j . s

—  Am eryka P tdnocna. —
L i s t y  z  W as s y n g l i l o m i  pod d. 2 8  Lutego do 

Pa ry ż a  nadcszłe  d on osz ą  o okropnym wy padku,  
k tó ry  c a ł y  kraj okrył  żałobą.  Dwaj  ministro­
w i e ,  pan Ufshur minister  i nl er essów zagrani ­
c zn yc h i Gilmer minister marynarki  , m ę ż o w i e  
p o w s z e c h n i e  sz ac owani  i kocham w  narodzie,  
Z Wielu inuemi  osobami padli ofiarą pęknięcia  
w i e lk ie g o  działa u a statku pa r owy m:  P r i n c e ­
t o n ,  u ż y w a j ą c  dnia 2 7  w  t o wa r z y s t w i e  kilku 
se t  najznakomit szych osób,  w której to l iczbie  
do 2 0 0  dam się znajdo wa l o ,  przejażdżki  wodne  j 
na r z e c e  Potomaku;  sam n a w e t  prezydent  sta­
n ó w  z jednoczonych pan T y l o r , cudem prawie  
u s ze d ł  śmierc i ;  na s z c zę ś c i e  bowiem,  w c h w i ­
li  wybuchu,  usunął  s ię  z kimś rozmawi ając ,  na 
ki lka k ro ków od d z i a ł a , —S z c z e g ó ł y  tego s mu ­
t n e g o  zdarzeniu później opisane b ę d ą . —

—  P etersburg  14 M arc i. —
Naj j aś ni ej szy  Cesarz  p ow i er zy ć  raczv ł  x :ę-

cia Le uc hl enbe rs ki emu u a r ze łn y  kierunek I n ­
s tytutu g ór ni cz ego  korpusu i ndzi ni erów,  i r o z ­
k a z a ł ,  ż e b y  ws z e l k i e  prawa szefasztabu tego  
korpusu na osobę  j e g o  C es ar ze wi czu ws ki ćj  mo  
Ści przelane  z o s ta ł y .

—  P aryż  1 8  M arca. —
Król  odebrał  z n o w u  podanie w z g l ęd em  wy*  

c ho wa n ia  publ icznego przez kilku bi skupów pod­
p i s an e . —

Kontr  admirał  Hamel in,  p r z ez na c zo n y  do’0  
tahei t i ,  znajduje się  j u ż  od ki lku dni w P aryż u.

—  Szlokolm  1 2  M arca . —
W  sobotę  heroldowi e  państwa ogłosi l i  ws t ą­

pienie na tron króla Os ka r a  l .  Lud z o k r z y ­
kami  radości  p r z y jm ow a ł  ws z ęd z ie  tę w ia do­
m o ś ć ,  wo ł a j ą c  po każdein o d cz y ta ni u:  N i e c h  
Ż y j e  K r ó l U —

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH P O C Z T .

—  Londyn  6  M arca. —
Na w n i o s e k  p. Hurne, izba niższa kazała  so­

bie przed łożyć  w y k a z  ws z ys t ki ch  w y b o r c ó w  
par l amentowyeh w Wielkiej  Brytani i  i f z k o r y i ,  
z którego s i ę  wy k az uj e ,  źe  w  roku 1 8 4 -  było  
maj ących prawo g l osowania  w Angli i  8 0 8 , 2 1 6 ;  w  
Wal i i  48, .122:  w Sz k oc y i  8 5 , 2 4 4 ;  razem zatem  
w  Wi el ki ej  Hrytani i  w ludności  1 8  mi l ionów,  
9 4 1 , 7 8 2  w y b o r c ó w .

—  D nia  8  3Jarca. —
N a  onegdaj szem posiedzeuiu izby niższej  żą - 

dano wy jaś ni en ia  co do z er wani a  układów h a n ­
d l o wy c h mi ędzy  F ra nc yą  i An gl i ą ,  z  powodu  
wz mi anki ,  jaką w tym w zg l ęd zi e  u czy  if ił pan 
Guizot  w  m o wi e  mianej w  francuzkiej  izbie de-  
put. P.  Peel  odpowiedział ,  źe sądząc z  m o w y  
p. Guizot  zdaje  mu się ,  że  układy h a n d l o w e  u-  
w a ż a ć  mo żna  za z e r w a n e .

Hrabia De yon udziel i ł  na pos iedzeniu i zb y  
wyż sz ej -  d. 5 .  objaśnienia wz gl ęd em prac k om -  
roissyi ,  która pod j e g o  p r zewod ni c t wem z at ru­
dnia się zbadaniem s t os unków d z i e r ż a w n y c h  w  
Irlnmlyi .  Uc zyn i ł  on to tia źądai i .e  Margrabi  
Clanricarde,  który chciał  wi e dz ie ć  bl iższą s z c z e ­
g ó ł y ,  i powąt pi ewał  aby konimissya mo gł a  u-  
sunąć  obe cny  z ly  stan irlandyu. Margrabia ut rz y­
m y w a ł ,  źe  koinmissya,  w  teraźni ejszym s woi m  
składzi e ,  niepotrafi  zająć  się badaniem p o w s z e ­
c hn e go  prawa wł asnośc i  w Irlandyi; na co od­
powiedział  hr.  D e v o n ,  ż e  to wc al e  do kommi -  
ssyi  nie na le ży ,  która ma polecone uczyni ć  t y l ­
ko ś c i s ł y  przegląd praw,  mających j aki kol wi ek  
z w i ą z e k  ze  stosunkami  właśc ic ie l i  do d z i e r ż a w ­
c ó w.  W  końcu przedstawi !  pos tępowani e  któ­
re komuiissya uw aż a  za na j wł aś c iws z a  do osią-  
gnienia  poinieuionego celo; w s t rz y m a ł  s ię jedna k  
od wsze l ki ch objaśnień o bieżących zatrudnieniach  
kommi ss yi .

—  M adryt  2  M arca. —
Onegdaj wi ec zo re m powróci l i  tu dwaj d e p u ­

t owan i  Carriquill i  i VitMies; kt órzy  wyjechal i  
byli naprzec i w Królowej Krystynie  do A y i g no -  
nu, i dnia 2 6  rozstali  się  z mą w Narbonnr .  
Wc z o r a j  po południu mieli  z a s z c z y t  być  przed - 
s tawionemi  panującej Krolowej ,  w celu dorę­
czenia jej w ł a s n or ęc zn eg o  listu od dostojnej jej  
matki .  W  Nnrbomiie  u mów io no  się  z przy­
był ym tam J l nym kapitanem Katalonii ,  Baronem 
Mee r,  źe  kr ól owa  Kry s ty na  miała przepędzić  
dzień 2 7  w  Figueras,  2 8  i 2 9  w Geronie ,  I s z y  
Marca w Mataro,  2  3  i 4  w Barcelonie,  a z tam-  
ląd d.  5  odpłynąć do W a l e o c y i ,  gdzie  z am yś l i ­
ła z ab awi ć  4  6  dni .

P rzedmiot em l icznych narad j es t  tu z n o w u  
z w i ą z e k  małżeński  mi ędzy  k ró l ową  a najstar  
szytn synem D.  Carlosa.  Gdyby z w i ą z e k  len 
przyszedł  do skutku,  na tronie hiszpańskim z a ­
siadal iby: Izabel la II. i Karol  VI .  Kilka tutej ­
s z y ch  dz i en ni ków objawiają n a w et  g ł ośno  tę  
my śl ,  której u r z e c zy w is t n i en ie  m og ł oby  nastą­
pić dopiero po zupełnem z r z e c z e n i a  się przez I). 
Carlosa praw do tronu h i sz pa ń sk ie g o .  Inne



dzienniki  przypuszczając  moż no ść  l ego  z w i ą z k u ,  
twieri lzą,  * e s yn D. Carlosa me  byłby nigdy  
królem,  ale tylko Księciem mał żonki em kr ól owe j .

Kollegium adtnirahcvjne podało p rz ed s ta wi e ­
nie przec iwko w y p ra w ie  zamierzonej  do c e s a r ­
s twa  Marokańskiego;  nie dla braku c hc iw yc h  
boju ludzi ,  ale dla braku pot rzebnych o kr ę t ó w ,  
z apa só w,  i pieniędzy.

W  dz. Hera/do  pod d. 2 9  c zy t a m y :  Mia­
nowa no  już w -naszym o>ieście o f i cerów Arty-  
leryi ,  którzy mają należeć  do dwóch brygad or­
gani zuj ących się  w porcie Santa Marya,  prze*  
z n a c z on y c h do Afryki ,  w  celu żądania od rzą­
du marokańs ki ego  zmlosyć  uczynienia  za zabój ­
s t w a  dokonane na hi szpańskich ajentach ko n­
sularnych.

Z  Paryża  9  M arca, Królowa Krys tyna,  
przybył a do Barcelony;  nie 2 g o ,  ale dopiero 4  
1). ni. przybyc ie  jej  obchodzono lam z n a j w i ę k -  
sz emi  oznakami  radości .  Z Barcelony nie wsią 
óz ie  na okręt ,  ale przychylając  s i ę  do prośby  
m i es z ka ńc ó w Tar ra go ny ,  odwodzi to tniasio,  i 
z tam ląd dopiero odpłynie  do Wa l en u yi  na paro­
statku francuzki m.  VV Madrycie  s p odz ie wa na  
jes t  d. 15 .  W  orszaku królowej  Izabel l i ,  któ­
ra j u ż  d. 6  opuścić uiiala Madi yt  i w yj e ch a ć  
do Ar anj uez  lub Ocańa na spotkanie s wej  d o ­
stojnej  maiki ,  z n aj do w ać  się także  będzie j e ­
nerał  Na r y a e z ;  miejsce  j e g o ,  j a ko  j lnego knpi-  
taua Madrytu,  z as t ęp owa ć będzie naczelnik p o ­
l i t yc zn y j enera ł  Schel ly ,  który t ym sposobem 
po t ą i z y  w  swoj ej  osobie  w ł a d z ę  cywi lną  i woj­
s k o w ą  w stol i cy.  Królowa Izabella podarowa­
ła n i edawno j e n e ra ł o wi  N a r v a e z  najpiękniejsze­
g o  konia z swojej  stajni .  %

Pose ł  neapol i tański  w Madrycie ,  x i ą ź ę  Cari-  
r i ,  albo j u ż  został ,  albo też  w krół ce  będzie  
o d w o ł a n y .  N as t ęp ca  j ego  j e s z c z e  nie wi ado my .

Karl i stowski  dz,  Heperaiiar, w y d a w a n y  w  
ma dr yc ie ,  o t rzyma ł  r o z k a z ,  aby,  jeże l i  chce na­
dal wy chodz i ć ,  nie wspomi nał  ani s ł o wa  tak o 
D.  Karlosie,  jak o traktacie w  Bergara z a wa rt y m.

Z W a l o n c y i  donoszą,  że  tain robią już  przy­
g o t o w a n i e  do zamierzonej  w y p r a w y  przec iw  
c es ar zo wi  Marokańskiemu.  D ow ódc ą  jej będzie  
j e u e ra ł  Prini ,  lir. Reus .  Pochlebiają solne na­
dzieją,  ź e  franeya wspierać  będzie tę w y p r a w ę  
hiszpańską od s trony  Al gi ery i przynajmniej  przez  
deuionstracyą ku granicom marokańskim,  do kló  
rej za dobry pozór pos łużyć  je j  moż e  u k r y w a ­
nie  s i ę  Abd-el -Kadera w o w y c h  okol icach,  i przez  
którą rząd francuzki  z y sk a ł by  wi e le  w  opinii  
publicznej w  Hiszpanii.

Doniesienia
N ro. 8 3 5 .

T R Y B U N A Ł .
W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu, 
W z y w a  w i e rz y c i e l i  Teodora J a wo r sk ie g o  b y ­

ł e g o  komornika s ąd o we g o ,  bądź prawa ich ma­
j ą c y c h ,  aby po odbiór k w o t y  gr.  2 1  w  depozy­
cie s ą d o w y m  znajdującej  s i ę ,  w termiuie  trzech

—  W isbaden. —
Na  przybycie  dostojnej pary x i ąźąe ej  p r z y ­

g ot o wu j ą  tu uroczys tośc i ,  których program w  
treści  jest  następujący;  Po wy rus ze ni u  z  F r a n k ­
furtu x i ęc ; a  Adolfa Nas saus ki ego  z Jej Cesar­
ską W y s o k o ś c i ą  W .  x i ę ż n ą  Elżbietą w t o w a ­
r z y s t w i e  ]eneral i iego dyrektora poczt  i innych  
urzędni ków p o c z to wy ch ,  i przybyciu ua granicę  
x i ę z l w a ,  W y s o k o n o w o  zaślubieni  będą przyjmo­
wani  przez Prezesa i c z ł o n k ó w  rządu,  w i m i e ­
niu kraju. Ci ur zędni cy ,  r ó wn ie j ak  i z  innych  
o k r ę g ó w ,  którędy orszak przej eżdżać  będzie,  
przyłączą s ię  do niego,  a na g r a n i cy  okręgu  
W i e s b a d e n ,  depuiaeya narodu przyjmie  n ow o  
zaś lubionych,  ofiarując im zaraz em w podarun­
ku ws pania ł y p ow ó z  z  sześciu angielskiemi  koń­
mi.  Skoro  xi ążęca  para zajmie  w  nim m i e j ­
s c e ,  i oSoczona gwa rdy ą ho noro wą o b y w a t e l s k ą ,  
o ra z  oddziałem s t r ze l có w,  z b l i ż y w s z y  s ię  do 
miasta,  s al vy  z dział  zawi adomi ą  o tem m i e s z ­
ka ńcó w.  Przy bramie miejskiej ,  g dz i e  w z n i e ­
s iono g ł ó w n y  luk tryumfalny,  x i ą źę ca  para bę ­
dzie przyjęta przez urzędni ków państ wa w w i e l ­
kich m u futurach,  i odprowadzoną do z a m k u .  
Przed zamki em i w przysionku z gromadzą s i ę  
w s z y s c y  ur zędni cy ,  oraz du ch owi eń st wo  kato­
l ickie i e wa ngi e l i c ki e ,  z biskupami na c ze le ,  a 
ul ice ,  kt órędy  oęszak będzie  przechodzi ł ,  przy­
ozdobione  zostaną kwiat ami ,  kobiercami  i c ho ­
r ągwi ami .  - W i e c z o r e m  odbędzie  się pochód z  
pochodniami i s erenadą,  a miasto będzie  o ś w i e ­
tlone.  Na st ęp ni e ,  bale i uroczys tośc i ,  z p o w o ­
du tego radośnego wypadku,  t rwa ć będą 5  dni ,  
w  czas ie  których miasto będz<e osw-ictlonero.

IMSZYJKCMALI DO KRAKOWA.
O d  dn ia  2 3  do dn ia  2 6  M arca,

'W ą s o w i c z  E u s t a c h y  ol>,, B u r z y ń s k i  F r a n c i s z e k  
o b . ,  ( lo i te f ro i  Ku o! o b . ,  P i i n k i e w i c z  J a n  o b . ,  P o -  
n iń s k i  X s iw e ry  o b . ,  B c r n a c i k  L e o p o l d ,  W ro d z i c k i  
W ł a d y s ł a w  b r . ,  D  ro w s k i  F e l i s ,  P a r i s e r  A d o l f ,  G o ­
d le w s k i  K o r n e l i i  o b . ,  S z u w a l s k i  A d a m  o b . .  K o s z u t ­
sk i  H i p o l i t  o b . ,  M a c h e r s k i  T o m a s z ,  z  P o l s k i  ; —  F i t z  
1»I a r y a m t a ,  B e n o c  A u g u s t  o b , ,  S t a d n i c k i  o b , ,  B r o n i e w ­
s k i  J a n ,  L e i  eg a  i-d A r s k a r ,  J a s i ń s k i  M ax y m i l td i i  o b . ,  
H a s  J u l i u s z ,  A l i ó w e r  F r y d e r y k ,  S o b i e r a j s k i  K a z i ­
m i e r z  o b . ,  C e d r o w s k i  J ó z e f .  S i m s o n  R o b e r t ,  S w i d l i ń  
s k i  A u g u s t ,  B z i e d u s z y c k i  H e n r y k  b r . ,  P a  n ó w k a  I  
z y d ł r a ,  S c h m i d t  G u i d o  L u d w i k ,  M o s z y ń s k i  z  Prusa ,  

iruJochali z Krakowa.
U o se i i l h a l  F i l i p ,  D ę b s k a  E m i l i a  o b . ,  B o r k o w s k i  

T o m a s z ,  B o g u c k i  J a k o b y  R u t k o w s k i  W o j c i e c h ,  O -  
s t r z e s z e w i c z  F a u s t y n  o b . ,  K a c z k o w k o w s k i  J ó z e f ,  S w i -  
d l i ń s k i  A u g u s t ,  J l e n o c  A u g u s t  o b . ,  W i n k l e r  O t t o ,  
d o  P o l s k i ;  S k a r ż y ń s k i  E d m u n d  o b . ,  A l lg d w e r
F r y d e r y k ,  Maffe i J ó z e f ,  Ż i n g h i  A n t o n i ,  d o  G a l i c y i ;  -  
W o d a k ,  W o d a k  F e r d y n a n d ,  M ycieksk i  F r a n c i s z e k  k r ,  
S z . u ld r z y ń s k i  J ó z e f  o b . ,  D z i e d u s z y e k i  b r . ;  J a k u b ó w  
sk i ,  do  P rusa*  ^

Urzędowe.
m i e s ię cy  do Tr ybunał u zgłos i l i  s i ę ,  vr przcci  
w n y m  bo wi em razie pomicnioua kwot a na r z e c *  
skarbu publ icznego przyznaną z os l uui e .

Kraków d. 12 Lut eg o 1 8 4 4  r.
P r e z e s  Tr ybun ał u ,

1U I E R .

( I r . )  Se kr .  Lasocki.
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M Y P R EZ E S  I S E N A T O R O W I E .  
W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  

M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.
W i a do m o  c z y n i m y  i z T ry bun ał  w y d a ł  w y ­

rok następujący:
Działo się  w  K r a k o w i e ,  w  domu  

W ł a d z  S ą d o w y c h ,  na A u d y e n c y i  pu­
bl icznej  T rybunał u W o l n e g o  M asła Krakowa i 
J e g o  O k r ę g u ,  dnia 6  Marca 1 8 4 4  r.

W y d z i a ł  11.
O b e c ii i i 

3 Pareński Sędzia P rezyduj ący .

! S 5'1  *
Librow ski Pisarz.
(podp.) J.  Pareński. L ibrowski.

W  skut ek podanej na dniu 5  Mart a r. b.  
prośby,  p rz ez  star.  Abrahama EhrenpTeisai ,  o> 
o g ł o s z e n i e  handlu pod flintą Mendla Farber  za  
upadły; Trybunał  z w a ż y w s z y ,  że  pr osz ąc y  po­
kł adanym pr ot es t em,  przez  zastępcę  n ol ar yus za  
Dorau pod dniem 1 Marca r. b. spo rz ądz onym,  
ud owo d ni ą :  iż Mendel  Farber  nal eżyl ośc i  w ilo­
ści 1 2 3 .  Rei schs  lal .  1 8  sr.  gr.  do w e x l u  pod 
dniem 8  Listopada r.  z.  w y s t a w i o n e g o ,  pomi­
mo uplynionego t e rm i nu ,  t y m że  w e x l e m  obję-  
t e g o ,  płacić wzbrania się , z w a ż y w s z y  źe  sto­
s o w n i e  do art.  1. Kod.  Handl.  Ks.  III, każdy  
handel  prowadzący ,  a płacić ustający,  jest  w  
stanie  upadłości ;  przeto Trybunał  handel  pod 
firoią Mendel  Farber w Chrz anowie  i s t ni e jący .  
za upadły uznaje  , termin tejże upadłości  z  dniem 
1 Marca r. b. o z n a c z a ,  kommissarza pomienio-  
nej upadłości  w osobie s ędz i ego  Trybunału B r z e ­
z iński ego  , k u i a t o r ó w  zaś  w osobach Jakóba  
W a x m a n «  i Abrahama Ehrenpreis  k u pc ó w z 
Ch rz anowa  m i n i u j e ,  a zaraz em kommissarza  
Dy st ryk tu  Chrzanów’, o dodanie upadłemu stra­
ż y ,  a Sąd Pokoju Okręgu C h r z a n o w s k i e g o ,  o 
n i e z w ł o c z n a  pr zy łoż en i e  pieczę,  i na majątku u-  
padłego , w z v w a .  Wpi s  zip.  4  ustanawia s i ę ,  
który przez żądającego ogł oszenia  upadłości  z ło ­
ż o n y m  być ma.

Osądżono w pierwszej  Inslancyi  , z  e x e k u -  
c yą  t e m c z a s o w ą  b e z k a u c y i ,  (podp.) J .  Pareu  
sk i Librowski.

Z a l ec a my  i r ozkazujemy w s z e m  komorni kom  
ÓCc. (podp.) J.  Pareński Librowski.

Zg od n oś ć  ni nie jszego odpisu z  w y r o k i e m  o-  
r y gi na ln ym  w aklacl) Trybunału po zo s t a ły m z a ­
św ia dc za  Pisarz  Trybunał u Rzpltej  Krakowskie j

( 3 r . )   Librowski.
N ro .  8 2 2 .

T R Y B U N A Ł  9 
W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego. 

M iasla  K rakow a i  Jego Okręgu.
Gdy w kassie de poz yt owe j  W M K r a k o w a  znaj ­

duje s i ę  k w o t a  złp.  7  w  g o t o w i ź n i e  i w  skryp­
cie  złp.  4 2 0  do ma ss y  A l e x a nd r a  M i e r o s z e w -  
sk ie g o  należąca pochodząca z radium  przy li-  
c yt acy i  domu N .  2 6 8 ,  przeto Trybunał  w z y w a  
mających prawo do k w o t y  tej aby się  z e  s l o so -  
wn e m i  dowodami  po odbiór w  przec iągu 3  mie*  
s i ę c y  zgłos i l i ,  g dyż  po up ły wi e  tego czasu inas-  
sa r zeczona skarbowi  publ icznemu p r zyzn aną  
zostanie .

K ra kó w d. 1 4  Lut ego  1 8 4 4  r.
Sędzia  P re zy d uj ą cy .

J .  Dymidowi 
( 3 r . )  Lasocki Sekr .

N ro  3 6 8 .
T R Y B U N A Ł .

W olnego N iepodleg łego  i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Gdy w depozyc ie  s ą d o w y m  W .  M. Krakowa  
znajduje s i ę  kwot a z ł .  3 0  tytułem fcaucyi w  r.  
1 8 3 3  do N  3 3 1 6  w  sprawie  L e wi  Markusa z  
Jakóhem Kempuer i J a k ó ł t m  Flatof f  z ł o ż o n a ,  
przeto TrybunąJ po w ys l ue ha ui u  wni os ku  pro­
kuratora w z y w a  mających prawa do t akowej  
k w o t y  aby s ię  po odbiór jej w  przeciągu 3  mi e­
s i ęcy  z dowodami  zg ł os ić  z e c h c i e l i , g u y ż  po u* 
p ł y wi e  lego czasu kwot a r z e cz o na  na skarb pu­
bl iczny przyznaną zostani e .

Kr ak ów d.  1 4  L u t eg o  1 8 4 4  r.
Sę dz ia  Pre zy duj ąc y ,

D ym idowicz 
(3r . )  Lasocki Sekr .

N o t a k y u s z  p u b l i c z n y  

W olnego M iasta  K rakow a i. Jego Okręgu.
Zawi adomi a , niniejszem P u b l i cz no ś ć ,  iż d* 

1 5  Kwietnia i dal szych r. b. w kami eni cy  W .  
M We ws ki e go  pod L. 3 3 8  w  Rynku G ł ó w n y m  
Miasta Krakowa s tojącej ,  sprzedanemi  będą pi z e z  
l icytacyą publiczną ró żne  r u c h o m o ś c i , m i an o­
w i c i e :  s r e b r a ,  k o s z t o w n o ś c i ,  z w i e r c i a d ł a ,  k a ­
napy z k r z e s ł a m i , so f y,  k omod y,  sz a fy ,  stol iki  
i s t o ły ,  porcelana , fajans , s z k ł o ,  l ampy,  n a c z y ­
nia mi ed z i an i  .  m o s i ę ż n e , ż e l azn e  , z e g a r y ,  su­
knie  i inne ubiory d a m s k i e ,  biel izna s t o ł o w a  
i do obrania . pościel  , i win węgi ersk ich  z  ro­
ku 1 8 1 1  buLelek 2 6 7 5 ,  a z roku 1 7 8 4  butelek  
9 6  i z 1 8 3 4  r. okoł o 1 0 0  butelek dobrze z a ­
k o n s e r w o w a n y c h ,  w  spadkn po ś.  p. Tekl i  z 
Móieskicb L a ś k i e w i c z o w e j  p o z o s t a ł e ,  za g o ­
t o wą  srebrną m o n e t ę ,  a to w skut ek u c hw a ły  
rady famili jnej przez  Tr ybun ał  z a t w i er d zo ne j .  

K r a k ó w  d. 1 2  Marca 1 8 4 4  r.

Bdoaiiesieiiie prywatne*

( 2r . )  • Marcin Strzelbicki.

Do drukarni  S t. G iesskowskiego  potrzebnym j e s t  uc zeń  okoł o 14  lat  m :eć  m o g ą c y ,  k t ór y by  
oprócz dobrej kondui l y,  po iadal  s t o s o w n e  s zko l ne  usposobienie. .


